

„ Chyża Żaba w Holandii” 
Żyła sobie pewna żaba. Bardzo piękna Chyża Żaba. 
Pewnego razu wzięła balon i go przekłuła. Rozległ się straszny huk i hałas. Stojąca w pobliżu żyrafa dostała zawału serca, a żaba ją ocuciła i ożywiła. Ze stresu szybko zżarła i przeżuła herbatniki i popiła je herbatą. Wszyscy myśleli, że jest ona bohaterem. Przypełzł wąż z lasu i powiedział Chyżej Żabie, że może spełnić jej życzenie. Żaba bez namysłu odpowiedziała mu, żeby wszystkich przeprasował żelazkiem. Życzenie szybko się spełniło i wszyscy byli płascy.
Rano żabę obudził hejnał, który brzmiał tak: 
„Jesteśmy wszyscy płascy – Jej!
Przyprasowało nas żelazko – Hej!”
Żaba pojechała na hulajnodze do parku, a tam była fontanna. Wrzuciła do niej pieniążek i wypowiedziała życzenie, żeby zwierzęta wróciły do normy. Ale życzenie się nie spełniło...
Żaba żałowała tego, co zrobiła i ze wstydu wyjechała do Holandii. Pocieszeniem dla niej było to, że jadła tam wiele hiacyntów i hortensji i wylegiwała się na hamaku. 
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